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Lwyciestwo łodzi podwodnej „U g'.| Zwołanie parlamentu franeuskiego. 


(Tel. e. k, Biura koresp.) 
Berlin, 28 września. 

O zmiszczeniu trzech krążowników klasy 
„Cressy“ przez łódź podwoduą „U 9“ donoszą 
pisma: 

Rankiem 22 b. m. znajdowała się łódź pod- 
wodna „U 9“ o 20 mil morskich na północny 
vachód od Iloek van Holland, jadąc na połu- 
dniowy zachód. Morze było spokojne, pogoda 
jasna. alo częściowo mglista. 

Około 6 godziny ujrzano z „U 6* trzy wiel- 
kie nieprzyjacielskie krążowniki, plynące obok 
siebie w dalekich odstępach w linii poprzecznej 
(dwarslinie) i zbliżające się do lodzi w przeciw- 
tiegiym kierunku. „U 9“ postanowiła naprzód 
zaatakować okręt, jadący w śwodku (był nim 
„Abuwkiró) i wykonała swój zamiar, zadając mu 
śmiertelny stwzał, Krążownik zatonąi w kilku 
minutach. 

Gdy teng dwa towarzyszące mu krążowmki 
zbliżyły się do mjeisca, gdzie „Abukie* zagi- 
mął, wykonała „U 9“ skuteczny atak torpedo- 
wy na „Hogue“, I ten zniknął po krótkim cza- 
sie w falach, Teraz zwróciła się „U 9“ przeciw 
„Cressy* i prawie natychmiast po strzale torpe- 
dowym zaczął okręt tonąć, płynął chwilę bo- 
kiem do góry, a potem zatonął. 

Cala bitwa. trwała od pierwszego strzału tor- 
pedowcego do ostatniego prawie jedną godzinę. 
Krążowniki angieiskie nie dały ani jednego 
strzału. 

Wiadomość dzienników angielskich, jakoby 
w pobliżu znajdował się okręt towarzyszący 
łodzi podwodnej i to pod holenderską flagą, 
jost tak samo nieprawdziwą, jak opowiadania 
rozbitków o kilku łodziach podwodnych, z któ- 
rych jakoby kilka zostało znszozonych przez 
strzały dzłałowce. Prawdą jest, że w całej wal- 
per udział tylko jedna łódź podwodna 
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Zagrożena armia franeuska w Nanoy. 


Genewa, 28 września. 

Dziennik „Jownal* przynosi p. t. L'effort 
allemand“ następujące uwagi o sytuacyi na 
placu boju we Francyi: 

Bitwa, trwająca już przeszło 10 dni, nie do- 
czekała się jeszcze stinowczego wyniku. Są 
poważne podstawy do mniemuuia, że sytuacya 
taka potrwa jeszcze dni kilka. Jednakże obec- 
nie Niemcy, którzy próbowali z początku zakli- 
uować nas między Craonne 4 Reims, koncen- 
twują od kilku dui swoją działalność na wyży- 
nie, której granicę na wschodzie stanowi pla- 
śkowcyć Argonne i opanowują Mozę. 

Jest to zamiar nadzwyczaj śmiały i dla nas 
aiebezpieeczny. Jeżeliby mieprzy jacielowi udało 
się w tym miejscu przełamać nasz front, od- 
ciął by on armię, znajdującą się w Nancy, od 
głównych sił, i walczyłby wtedy z dwiema od- 
dzielnemi armiami. A może się Niemcom zamiar 
ten udać. ich atak bowiem na naszem prawem 
skrzydle jest najsilniejszy. Ustawili tam oni 
swoje AŻ pri moździerze, których mi- 
szeząca siła ujawniła się pod Liege, Namur i 
Maubeuge, 


Pobór i9-letnich we Francyi. 
„Neichspost donosi z Borlina pod dwata 25 
b. m.: 
„Vossischoe Zeitung ogłasza wiudomość z 
Bordeaux, otrzymaną drogami pośredniemi, że 
rząd francuski wydał rozporządzenie, że pobo- 
rowi z roku 10915, liczący 19 lat życia, mają o- 
becnie stanąć do asenterunku, a do dnia 30 pa- 
Równocześnie rząd zabronił wywozu mate- 
ryałów wojennych i środków żywności. 
(Rząd holenderski znajduje się w kłopotli- 


żdziernika zostaną wcieleni do armii. 


Stan oblężenia w Holandyi. 


„Meichsposi” 
b. m.: 

„Magdcburgische Zeitung donosi z Amster- 
damu: 

W 20 gminach Iolandyi 
wadzono stan oblężenia. 


donosi z Berlina pod datą 26 


zapro- 


wem położeniu. Pragnie ściśle wytrwać ua sta- 
nowisku neuiralhem, a tymezasem Anglia chce 
skłonić Holandyc do neutralności, przychylnej 
dla trójporozmnienia, równocześnie zaś część |1 
prasy holenderskiej, przychylna Belgii, sprawia 
rządowi trudności. Ale z rozporządzeń gabine- 
tu holenderskiego, wymienionych w powyż- 
szym telegramie, widać, że Iolandya nie chce 
zejść 


ze stanowiska bezwzglednej neutralności. 
r 


R 
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Runiçcie pociagu z rannymi do rzeki. 
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„Neichspost* donosi z Rzymu pod datą 26 


b. m: 
Z Lyonu nadeszła wiadomość, 
wioząy w 16 wagonach rannych, 
Sekwany. 

(Podobna katastrofa zdarzyła się przed 14 
dniami na moście, wiodącym przez rzekę Mar- 
ne. P. R) 


że pociąg, 


runął do 


pod datą 26 b. m.: 

W Bordeaux odbywają się przygotowania do 
posiedzeń Izby doputowanych. Omawiając tę 
sprawę, pisze „Libre Parole“: 

„Sadzimy otwarcie, że we Francyi zmieniły 
się stosuniki i że dla nowej sytuacyi potrzeba 
nowego parlamentu. Dlatego też opinia publi- 
czna ubolewa, że czynione 64 przygotowania 
do sesyi parlamentu., Ludność pragnie na wszel- 
ki wypadek mieć powność, że środki to do ni- 
czego nie obowiązują i nie dążą do tego, ażeby 
unicestwić nadzieję co do mających się odbyć 
wyborów. 


Papież a kafedra w Reims. 


Wiedeń, 28 września. 

aN- Fr. Presse" donosi z Kolonii pod datą|- 7 
25 b. m: 

„Kölnische Zeitung“ donosi z Berlina: 

Wiadomość, pochodząca ze źródeł framo- 
skich, jakoby papież czy to u cesarza Wilhol- 
ma, czy u rządu niemieckiego podniósł protest 
przeciwko ostrzeliwaniu katedry w Roims, jest 
fnłszy wą, 

Poseł pruski przy Watykanie przedstawił pa- 
piożowi rzeczywisty sban rzoczy, a 


wi papież byl 
zadowolony. Sai 


O prestige białej rasy. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 28 wrzesnia. 

(Biuro Wolfia). Pod napisem „Zamach“ wy- 
stępuje „N. Zuer. Zte“ “ostro przeciw Anglii, 
która wciąga do walki żółte i czamc hordy 
przeciw białym. Tu nie wchodzą wcale w grę 
Niemcy, tyłko europejskie interesy i prestige 
białej rasy. Jest to zamach na Europe, jeżeli 
przyznaje się w niesłyckamom zaślepieniu Ja- 
ponii prawo mięszamia się w sprawy Jzuropy, a 
temsainem poświęca się całe prestige i stanowi- 
sko Europy w Azyt. 


Zniesienie cenzury wojennej dla 
niemieckich pism socyalistyczny ch. 


Wiedeń, 28 września. 
„Korrespondenz“ Tlerzog* donosi z Drezna 
pod datą 25 b. m.: 

Za przykładem Bawaryi i Prus, saskie mini- 
sterstwo wojny zniosło zakaz dostarczania $0- 
cyalistycznych pism dla osób, przynależnych 
do armii. 

Pisma socya lstyczne, które pojawily się po 
dniu 31 sierpnia b. r. i będą się pojawiać, mają 
hvć doręczane wojskowym bez przekreślań, 


Szerzenie fałszywych pogłosek. 


(Tel. c. k. Biura Koresp.) 
Kolonia, 28 września. 

„Koeln. Volks Ztę* pisze: Jak się dowiadu- 
jony, władze cenziualne otrzymały z urzędowej 
strony następujący okólnik: W prasie ostatni- 
mi czasy kilkakrotnie powtarzano niepolwier- 
dzone pogłoski o udziale OC h duchow- 
nych w okrucieństwach w Belgii. Czasami do- 
dawano do tych wiadomości AT w for- 
mie nienawistnej dla duchowieństwa katoli 
«kiego, jako takiego. W interesie utrzymania 
zgody BS Pa w narodzie niemieckim pod- 
czas wojny jest koniecznem, aby przeciw tym 
uogólnia jącym, wielką część ludności obraża- 
iyeym pubikacyom z eałym naciskiem wysta- 
pt. 


Modły o pokój w Ameryce. 


„Korrespondonz erzog* 
hagi: 


kościołach odbyły 
się nabożeństwa o pokój. Duchowni mają od- 
mówić osobną modlitwę, ażeby GDP w Eu- 
nopie rychły pokój. 


Akcya band bułgarskich i tureekich. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Ateny, 28 września. 

At. Agoncya donosi: Wadług pewnych wiado- 
Mości, bułgarskie banńy maszerują w porozu- 
mieniu z Turkami. Bandy, liczące tysiące lu- 
dzi, usiłowały przekroczyć granicę, zostały je- |, 
dnak odparte, Jedna banda, złożona z Bułga- 
rów i Turków, przedsięwzięła w tej samej oko- 
licy próbę taką, przyczom padło 9 Turków. 


Operacve ungielskie nu Bałłuku. 


W numerze „Neue Freie Presse z 24 wrze- 
gnia zit yjdujemy artykuł, zawierający wiado- 
mość, że pisma francuskie zapowiadają angicl- 
ską blokadę niemieckich portów na Bałtyku. 
Przedewszystkiem „Temps“ grozi, że Anglicy 
nawet bez pomocy duńskich przewodników 
będą próbowali usunąć duńskie miny w Wiel- 
kim i Małym Bełcie, aby wtargnąć na Bałtyk. 
Byłoby to oczywiście pogwałceniem neutralno- 
śei nietylko Danii, ale, o ile chodzi o Sund, tak- 
że Szwecyi. Anglia znajduje się teraz w kłopo- 
tliwej kolizyi moralnej. Rozpoczęła wojnę z po- 
wodu rzekomego naruszenia neutralności Bel- 
gii przez Niemcy, a teraz sama staje przed po- 
kusą popełnienia takiego samego grzechu. 
Ma ona teraz do wybor u towiedzióć albo: „Bę- 
dziemy cnotliwśi, niż Niemcy“, albo: „Skoro 
Niemcy dały przykład, to i nam wolno to sa- 
mo“. Skrupulów wielkich Anglicy sobie robić 
nie będą, jezeli im z pmu wypadnie wtarenąć 
na Baltyk i tu przywituć się z swoim sojuszni- 
kiem, Rosyą. Złamanie neutralności Danii nie 
będzie też dla Anglii czemś nowem, wszak już 
w latach 1801 i t806 wśród pokoju nagle spa- 
dla ona na biedną Danię i bombardowała Ko- 
penhagę. 

Możliwe jest. ze już teraz po pogromie koło 
Hocek van Holland. zocaee angielska flota wy- 
konać ten zamach na EE Danii, aby 
zrehabiłitować swoją reputacyę i osiągnąć ja- 
kieś widoczne sukcesy. Jej dotychczasowa 
bezez „ynność i kunktatorstwo nie budzi zach- 
wylu ani w Anglii, ani we Francyi. Opinia pu 
błiczna w Anglii już przedtem była tak rozgo- 

ryczona przeciw wodzom floty angielskiej, ZB 
wiceadmirałowi "Troubridgeowi musiano wyto- 
czyć śledztwo za to, że nie udało mu się zni- 
szezyć niemieckich krążowników „Gocben' i 
„Wrocław podczceas ich wyjazdu z Messyny. 
Świeża klęska trzech krążowników  podnieci 
opinię publiczną jeszcze bardziej. Dołącza się 
do tego jeszcze jeden moment, który wtar- 
gnięcie Anglików na Baltyk ezyni prawdopo- 
dobnem. 

Tegotocznej wiosny zapowiedziuła Anglia 
wizytę swojej floty w Kielu. Wybrano nie 
Wilhelmshaven, wielką stucyę floty niemiec- 
kiej na morzu Póluocnem, lecz wyraźnie Kiel 
Widocznie szło o to, żeby angielskim maryna- 
rzom dać sposobność dokładnego poznania te- 
go portu niemieckiego, przeciw któremuby się 
ewentualnie skierował glówny atak angielski 


w postanowionej już zapewne wówczas woj- 
nie z dwuprzymierzem. 
Gdyby Anglia miala istoinie usłuchać roz- 


paczliw ych wezwań, które do niej wystosowu- 
je „Temps, i iwpaść na Baltyk, natenczas 
ozęŚĆ morska obecnej Poj ws stąpiłaby” w no- 

wą i rozstrzygającą fazę. Nie dlatego, jakoby 


wyniki bitew na Bałtyku mity siać bez- 


Ochrona własności prywatnej obywa- pośrednio na przebieg wojny lądowej, lecz dla- 


teli Austryi i Niemiec w Antwerpii. 


„Korrespondenz Herzog“ donosi z Rotterda- 
mu pod datą 26 b. m.: 

Niedawno rozeszła się w prasie wiacłomość, 
że rząd bhelgijski z powodu bombardowania 
Antwerpii przez bulon Zeppolina postanowil 
sprzedać wszelką własność prywatną austrya- 
ckiej i niemicekiej kolonii w Antwerpii, uzy- 
ną zaś stąd fundusze przokazać belgijskie- 
mu Czerwonemu Krzyżowi. Jak się obecnie 0- 
kazuje, dekret królewski z d. 20 b. m. rozpo- 
rządził jedynie, że z domów i sklepów, będą- 
cych własnością obywateli iel i nic- 
mieckich, mają być zabrane tylko zapasy ży- 
wności i artykuły farmaceutyczne. Obywatele 
wymienieni już dawniej ueiekli z Antwerpii. 

Cale mienie pozostawione przez zbiegów, ma ja- 
cych obywatelstwo austryackie, tub niemie- 
ekie, zostało sądownie spisane i oszmeowane. 
Wykroczenia przeciwko wi usności zbiegłych cu- 
dzoziemceów będą karame przez sąd wojanny, 
obok tego winny zapłaci 20-krotuą wartość ną- 
Tuszenego mienia. 4 


* Przesilenie w prasie włeskiej. 


„Korrespondenz Herzog“ donosi z Trydentu: 
Nocy mdno-demokratyczne pisma: „Popoło”, 
„Avvenire de Lavoratore“ i Camera del La- 
vero“, dalej liberalne pisma „Echo del Baldo“ 
i „ll Contadino“, a wreszcie katolickie pismo 
„Ta Squilla“ przestały wychadzić. LF 


wa że ruszą Się państwa neutralne, Duńska 
prasa na apel „Tempsa* do Anglii odpowie- 
działa stanowczem oświadczeniem, że Dania 
wymaga, aby jej neutralność wszystkie stro- 
ny uszanowały. Gdyby więe rozdrażniono Da- 
nię i zmuszono ją do wzięcia udziału w wojnie, 
to musi się ruszyć także Szwecya, a z nią 
Norwegia, a wtedy zacznie się druga lawina. 


Rosya chce się rzucić 
ma Niemcy. 


„Union“ domosi z Rzymu pod datą 25 b. m. 
„New York Ilorałd* donosi z Petersburga: 
Miuister wojny oświadezył, że Rosya pozo- 
stawi na boku armię austryacką i zwróci wszy- 
stkie swoje siły przeciw Niemcom. 
Oświadczenie to rosyjskiego ministra wojny 
zostało wypowiedziane „ad usum delphini“, w 
tyn wypadku pod adresem opinii publicznej 
we Franeyi. Na mocy rosyjsko-frane uskiej kon- 
wencyi wojskowej miała Rosya wyrażny 0bo- 
wiązek rzucenia wszystkich sił swoich na Niem- 
cy, a nie na Ausbryę, ażeby w ion sposób umo- 
żliwić Francyi zwycięstwo. Rosya tego zobo- 
wiązania woale nie dobtrzymała. Milionową, ar- 
mię rzuciła na Austryę, sądząc, że zajmie 
„rdzennie rosyjski“ kraj, zniszczy armię au- 
stro-węgierską, a potem runie na Niemcy. 
Plan ten miał wedle marzeń rosyjskich tak 
szybko być wykonany, że rzucenie się Rosyi 
- na Niemcy, mastąpiłoby, w chwili, gdy a*mia 


donosi z Kopen- 

Z N owego Yorku donoszą: Prezydent Sta- 

nów Zjednoczonych wydał odezwę do ludności 

„Kowespondenz Herzog” donosi z Genewy Stanów Zjednoczonych, ażeby w dnu 4 pa- 
Zdziemnika we wszystkich 


OE E |, 


francuska miałaby jeszcze nienaruszone sily, 
fortece w swoich rękach, a nawet otwartą dro- 
gę do Niemiec via Belgia. 

Obliczenia te zawiodły. Wojska niemieckie, 
jak błyskawica, zajęly Belgię j wkroczyły doir 
Brónepi, prąc przed sobą armię fr aneuską, któ- 
ra obecnie wśród warunków niekorzystnych 
stanęła do ostatecznej rozprawy. Armia rosy j- 
ska w Galicyi przewaluała się jak lawina ku za- 
chodowi przez 6 tygodni i dzisiaj suoi wobec 
żelaznego wału naszych wojsk, nie mogge ni- 
gdzie siç ruszyć, 

Oświadczenie "rosyjskiego ministra wojny, że 
teraz wszystkie siły rosyjskie rzuca śię na Niem- 
cy, może znaleźć wiarę na bulwarach pary- 
skich, gdzie do niedawna wierzono, jakoby ko- 
zacy byli pod murami Berlina. Atak na Prusy 
wschodnie skończył się pogromom wojsk ro- 
syjskich, a w Galicyi armia rosyjska jest przy- 
gwożdzona i musi myśleć o swojej całości, a 
nie o pochodzie na Prusy. 


L wilk © Prusach Oschódnich. 


Sprawozdawca wojenny berlińskiego „Lokal- 
anzeigera* p. Śchickert, podaje ciekawe szcze- 
góły o dalszych operacyach armiji niemieckiej 
generała Hindenburga w Prusiech Wschodnich. 

Zwycięska armia po odniesieniu w bardzo 
krótkim czasie podwójnego zwycięstwa musia- 
ła po swych wytężających operacyach kilk: 
dni odpocząć i uporządkować się. Wszak front 
operacyj i pościg objęły razem obszar 150 ki- 
lometrów. Równocześnie musiało naczelne kie- 
rownictwe armii zastanowić się, w jakim kie- 
runku ma podjąć dalsze operacye. Wiadomości 
o nieprzyjacielu musiały dostarczyć do tego 
podstawy. O grupach nieprzyjacielskich, które 
w kierunku północnym do Kurłandyi się cof- fg 
uęły, nie doszly nas żadne wi: vlomości. Prze- 
dnie straże, lewe skrzydło Rennenkampfa u- 
stawiło się przy tw ierdzy Kowno prawym fron- 
tem, a przy Clicie lewym. Lotne nasze patrole 
oficerskie otrzymały z walów fortecy pozdro- 
wienie armatnie. W najbliższy ch dniach Spo- 
dziewanc tu jest rozstrzygnięcie. 

Jako rezultat bitwy pod Szezytnem (Tannen- 
bcig) można było przyjąć, że sprawność bo- 
R" armii tennenkampfa jest już złamana. 

Także i w przeciwnym kierunku pod Mławą, 
na południe od Soldau, nieprzyjaciel, rozpo- 
rządzający pukami gwardyi, dał znać o sobie. 
Fu jednak nasze wojska odrzuciły go daleko. 

Jazda automobiłowa na teren rosyjski w kie- 
runku Kowna dała nam sposobność obejrzenia 
nowych widoków wojenych i spustoszen. O e, 


widocznemi one były po stronie pruskiej, © 
tyle tutaj tylko gdzieniegdzie spostrzegać si 
d: dy ślady burzy wojennej i to tam, gdzie to- | 


czyły się walki. Że po stronie pruskiej zniszcze- 
nie było eelowem. o tem świadczyły paski cellu- 
loidowe, znalezione w rękach jeńców rosyjskich 
i ich zeznania własne. To wyjaśnia zagadkę 
owych pożarów. Miejscowości  Wierzbołowo, 

Władyslawawo i WAEOwyzki, zupelnie, niena- 
ruszone, natomiast Ey dkuny przedstwiają obraz 
zniszczenia. Na dworeu kolejowym magazyny 
przepełnione ładunkami towarów i pi tkunkami 
podróżnemi. Wszystko pod dobrą strażą na- 
szych łandwerzystów. W kasynie oficerskie 
urządzonem zresztą wygodnie i z komfortem, 
znaleźliśmy napoczęte zale *dwo flaszki z wiuem 
i wódkę („aezyszczennaja”), na bufecie świe- 
że zakąski, mw następnym pokoju niedokon- 


czoną „grę wojenną”. 


LA e za w. ». 
Wychońżcy Qulicyjscy w Wiedniu. 
(Koresp. „N. Reformy“) 

Wiedeń, 25 września. 

Przechodzący przez ulicę Rennweg, a następ- 
nie przez plac Schwarzenberga, stają wobec 
smutnych obrazów. Codziennie rano na chodui- 
ku przed gmachem przy Renuwegu Nr t stoją 
tłumy ludzi, ustawionych w porządku przez 
polieyanta, a chcących się dostać do wnętrza. 
Tam urzęduje kierownik ministerstwa dla Ga- 
licyi. Do niego zgłaszają. się zbiegli z naszego 
kraju obywatele, z prośbą o poradę i pomoc. 
Wielu z nich wyjechało w tem tylko, eo mają 
na sobie i choć to ludzie średnio zamożni, nie 
mają obecnie z czego żyć. 

Zupełnie inne tłumy zalegają część placu 
Schwarzenberga, przed gmachem kupieckim. 
Tu gromadzą się głównie drobniejsi kupcy, któ- 
rzy również szukają ratunku. 

Obrazy smutne, dające wiele do myślenia, 
co będzie za miesiąc, dwa lub więcej, jeżeli 
stan obeeny się przeciągnie i zbiegowie nie 
będą mogli powrócić do swego kraju. Dla naj- 
biedniejszy ch, dla nędzarzy, głów nie żydów, 
potworzyły się już w Wiedniu i Pradze osobne 
komitety, które troszczyć się będą o wyżywie- 
nie ieh, względnie dostarczenie im zarobku. 
Ale eo mają począć przedstawiciele stanu Śre- 
dniego. przez. obecne stosunki wyrzuceni zupeł- 
uie z warunków, w których żyli na stopie 
skromnej, ale w przy bliżeniu pewnej? 

Jestto problem, nad którego rozwiązaniem 
należałoby pomyśleć 6 dopóki jeszcze cza8, 20%- 
nim nędza nie uczyni z nich prawdziwego cię- 
żaru dla miasta, w którem się obecnie znaleźli. 
W tym kierunku należałoby jak  najrychlej 
utworzyć jakis komitet, PA sprawę ujął 
w ręce. Pewna grupa zawodowa już o tem po- 
myślala. Jak słychać, odbyło się już zebranie 
adwokatów, którzy, w wielkiej liczbie opuściw- 
szy NASZ kij znaleźli się w Wiedniu. a którzy. 
zwykle względnie dostatnio sy tuowani, dzisiaj, 
mając kilkaset koron w kieszeni. nie wiedzą, 


co zrobią, gdy skończą się pieniądze, przezna< 
czone na wyżywienie ich rodzin. 

Bawi tu od dwóch dni prezydent Krakowa 
dr Leo, aby rządowi przedstawić ważne na te- 
raz sprawy miasta i kraju. Z pewnością pomy- 
śli p. prezydent o sprawie, podniesionej w o- 
becnej korespondencyi. 

Niektóre instytuceye naszego kraju przeniósł 
szy się do Wiednia, rozpoczęły tutaj prowizo= 
ryczne urzędowanie. Słychać, że banki lwow- 
skie tutaj załatwiają część swoich agend, mię- 
dzy innemi Gal Rasa Oszczędności, Bank hi- 
potcczny i i. — Krakowska Izba "handlowo- 
przemy słowa urzęduje w Krakowie i w Wice- 
dniu; i tam i tutaj czynny jest jeden z człon: 
ków prezydy um i jeden z sekretarzy, W Wie- 
dniu mieści się lokal Izby w gmachu wiedeń- 
skiej izby handlowej przy Stubenringu Nr 8. 

JA 


—=|Pomoc państodwa I eoükuacea 


Otrzymujemy następujące, 
prawnicze informacyce: 

W pismach pojawiły się w ostatnich dniach 
mylne informacye odnośnie do ewakuacyi mia- 
sta. Mianowicie informowano ludność biedniej- 
szą, że tylko ci dostaną utrzymanie od rządu, 
którzy teraz dobrowolnie pojadą, a jeżeli kt 
dobrowolnie nie pojedzie i później zostanie 
przymusowo ewakuowany, to od rządu nie do- 
stanic żadnej pomocy. 

luformacya ta — jak już powiedziałem — 
jest mylną. Rozporządzenie cesarskie, odnoszą- 
ce się do ewakuacyi, przewiduje przeciwnie 
pomoc państwa, t. j. bezpłatną jazdę i utrzy- 
manie na koszt państwa tylko dla przymu- 
sowo ewakuowanych. W Krakowie roz 

szerzono tę pomocpaństwatakźże 
dLa dobrowolnie ew PN 
a to wskutek starań zarządu gminy. A więc 
dobrowolna cewakuacya jest wskazaną nie z tc- 
go powodu, że inaczejby się straciło prawo do 
nirzymania na koszt państwa, lecz jedyn ie 
z tego powodu, ponieważ przy spokojnej i do- 
browolnej ewakuacyi można łatwiej uwzględ- 
niać życzenia poszezególnych osób eo do spo- 
sobu lokacyi it. p., i można wogóle rzecz wy- 
godniej i spokojniej urządzić, Natomiast przy 
ewakuacyi przymusowej jest ruch kołosalny i 
jest to połączone ze znaczną niewygodą dla 
jadącej publiczności. Ponadto w Krakowie są 
trudności kwi» PM i dlatego jest wska- 
zane, ażeby nboga ludność, która ma być é ewa- 
kusstaniędhnctnwne amea ogr mę: 
Kr aków, skoro zarząd gminy uzyskał 
amo prawa, jakie, według o 


+ 


£ inia cesarskiego, przysługują przymusowo ewa- 


kuowanym. 

Jeżeli jednak kto nie może teraz wy jechać, 
a następnie zostanie przymusowo ewakuowany, 
to nie utraci wcale prawa do żądania pomocy 
państwa, przeciwnie, będzie taksamo m ógł 
korzystać z wolnej jazdy i pemocy paui- 
siwa, jak dobrowolnie ewakuowani. 

Prosiłby m iune pisma, która mylną iniorma- 
cyę były umieściły, o łaskawe objaśnienie lud- 
ności, co do rzeczyw istego stanu rzeczy. 


Dr Adolf Gross. 


KRONIKA. 


iaraków, 28 września, 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się z 
druku o godzinie 12 w nocy. W razie potrzeby 
wydany będzie nadzwyczajny dodatek o godzinie 
6 wieczorem. 

Z ruchu ewakuacyjnego. Dzisiaj rano okolo go- 
m 8 odjechał pierwszy Z pociągów ewakuacyj- 
nych, które odwożą mieszkańców Krakowa, dobro 
wolnie na wezwanie gminy Kraków obecnie opar 
szczającyeh. — Tym pierwszym pociągiem odje- 
chało 685 osób, w tem przeszło 500 izraelitów. — 
Drugi pociąg zestawiono przed południem, okolo 


godziny 11 byl on w trzech czwartych pelny 
(komplet wynosi około 700 osób), również prze- 
ważnie obywateli wyznania Mojżeszowego. Z ka 


żdym pociągiem ew akuacy jnym jedzie ksiądz, któ- 
ry ma za zadanie opiekować się wychodzcami. — 
w zględem obywateli wyznania Mojżeszowego 
podjąło się tego zadania kiłku koncypientów ad- 
wokackich. Poviągi te jadą do Lundenburga i 
Przerowa. Wielki udział obywateli żydów w ru- 
chu ewakuacyjnym obecnie, tłomaczy się zbliża- 
jącemi się świętami, w czasie których podróż jest 
zakazana. 

Od nauczycieli emerytów i nauczycielek emery- 
tek, oraz wdów i sierót po nauczy cielach, otrzy- 
mujemy Pismo, w którem wspomniani nauczycielo 
i nauczycielki zwracają się dv Rady szk mej kra- 
jowej z gotącą prośbą o pomoc w obecnej rozpa- 

czliwej dla nich sytuaeyi io wypłacenie im przy- 
najmniej dwnniesięcznej pensyi, która wobec pa- 
nującej drożyzny umożliwi im cęezystencyę. 

Z palestry krakowskiej. Adwokat dr Leopold 
Caro i obrońca w sprawach karnych dr Gustaw 
Groege r zostali zamianowani nadporuez- 
nikami-audytorami i przydzieleni szdowt-dywizyj- 
nemu obrony krajowej w Krakowie. 

W sprawie wyjazdu do Pragi otrzymujemy od 
sekretaryvatu tamtejszego Klubu czeSko- polskiego 
nastepujące inforniacyc: 

Do Pragi przyjeżdża bardzo dużo osób bea 
środków do życia, a nie znając tutejszych stosun- 
ków, znajduje się w opłakanym stanie. Wprawdzie 
w Pradze jest sekretaryat czesko-polski przy 
księgarni Fr. Hovorki (Zitra 9). działalność jego 


ż Nr. 427. 
jednak obecnie ogranicza się tylko do dostarcza- 
nia do wszystkich szpitali rannym żołnierzom pism 
i książek z biblioteki „Ogniska Polskiego“ i „Klu- 
bu Polskiego”, jak również do pisania listów o- 
wym żołnierzom. Zwracamy uwagę, aby ci wszy- 
sey, którzy nie mają środków do życia, a chcą je- 
chać do Czech, zwrócili się raczej do Wiednia, 
gdzie się zawiązał komitet pod protektoratem | 
ministra Bilińskiego, gdyż komitet ten udzieli | 
wyjeżdżającym potrzebnych wskazówek. Między 
przybyłymi są urzędnicy państwowi, którzy nie 
wiedzą, gdzie się obrócić, wskazanemby więc by- 
ło. aby zasiągnęli potrzebnych informaeyj w mini- 
| 


eterstwie w Wiedniu. 

Przywóz żywności z Królestwa Polskiego. 
Wedie doniesiena Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie otwartą zostanie z dniem jutrzejszym, 
t. j. 29 września granica Królestwa Polskiego dla 
przywozu wszelkich środków żywności oraz żywe- 
go bydła i nierogacizny do Krakowa. 

Przywóz odbywa się bez uiszezenia opła- 
ty eelnej przez Boleń, Kocmyrzów, Modlnicę i Cło. 

Stosunki w Karlsbadzie. P. dr Michał Śliwiński, 
lekarz w Karlsbadzie, donosi nam. iż miejscowość 
powyższa w wysokim stopniu nadaje się do poby- 
tu dla tych mieszkańców w Galieyi, którzy przed 
prozą wojny zmuszeni zostali wyemigrować z Ga- 
heyi. „W Karłsbadzie — pisze nam p. dr Śliwiń- 
ski — jest bardzo przestronno, spokojnie, zacisznie 
1 wygodnie. Dziewięćdziesiąt procent mieszkań 
etoj próźnych. wobec czego można dostać pokój 
umeblowany z pościelą, bielizną i usługą od 10 K 
tygodniowo. W restauracyach ceny nie są wygóro- 
wane. Zupa kosztuje 25 hal., sztuka mięsa od 80 | 
bal.. pieczeń od 1 K 40 hal., pieczyste od 1 K 80 
Lal. jarzyna od 50 hal. W wykwintniejszych re- 
etauracyach ceny tu podane są o 10—20 halerzy 
droższe. Karlsbadowi nie grozi zupełnie brak ży- 
wności, nawet gdyby i 10.000 osób tu przyjechało. 
Źródła gorące nigdy niezamykane stoją do użytku, 
jak również kąpiele. Czytelnia otwarta, muzyka 
przy żródłach jeszcze rano przygrywą. gPoczta 
przychodzi kilka razy dziennie, bezpieczeństwo 
csobiste zupełne. 

O polskie pisma dla rannych żołnierzy. W Mar- 
kurgu przebywa obecnie w tamtejszych szpitalach 
większa liczba polskich żołnierzy, pozbawionych 
zupelnie swojskiej lektury. Żołnierze ci zwracają 
tig za naszem peśrednictwem o polskie pisma, któ- 
m należy przesyłać pod adresem: Józef Zwierzyń- 
tkj. k. u. k. Reservespital 4, Marburg a. d. Drau. 

W Budapeszcie w szpitalu w Domu Lutra, IX. 
Ellvi ut. 24 leczy się kilkudziesięciu polskich żoł- 
mierzy, którzy proszą o polskie pisma. Adres: Bu- 
«lspest, Lutherheim, IX. CNoj ut. 24. 

Poszukiwanie zaginionych. J. Sękowski prosi 0 
qpodanie mu wiadomości o jego dzieciach Maryanie 
Śqkowskim i Helenie Pertak z Śniatyna (Przemy- 
lany) pod adresem: J. Sękowski, Landsturminf. 
Eaon Nro 211, Zabierzów. 

Anna Żywiecka prosi o podanie miejsca poby- 
tu ojca Kazimierza Jankowskiego, sióstr Zofii 
Nensserowej i Maryi Rylskiej ped adresem: Oło- 
wsuniec, Radetzkystrasse 5, Anna Żywieka. 

Szymon Recht. ochotnik jednoroczny z 55 pp., 


prosi © wiadomości o rodzinie swej, zamieszkałej 
poprzednio we Lwowie, pod adresem: , Szymon 
Recht, Wiedeń I., Himmelpfortgasse 25, Hotel 
Ronacher. 

Wypadek przy pracy. Przy budowie baraków 
wojskowych spadła gruba deska na pracującego 
tum murarza 49-letniego Franciszka Porębskiego, 
przyczem uległ on złamaniu prawego podudzia. 
Opatrzyło go pogotowie, 
oddział chirurgiezny szpitala św. Łazarza. 

Włamanie. Do mieszkania p. Waleryana My- 
szala, rewidenta kolejowego, zamieszkałego przy 


ul. Asnyka 1. , włamali się wezoraj nieznani spraw- } 


cy, przeszukali szafy i szuflady, splądrowali całe 
mieszkanie i zbiegli. Co skradli, tego na razie 
nie ustalono, gdyż właściciel mieszkania bawi na 
substytucyi w Jeleśni pod Żyweem. Kradzieży tej 
dopuściło się podobno trzech włóczęgów, którzy 
tam kręcili się na dzień przed popełnieniem wła- 
mania. Są to podobno zawodowi włamywacze, 
specyaliści w swoim fachu. 


Że świata. 


Prowizoryczne polskie gimnazyum w Wiedniu. 
„Com. Wilhelm" donosi: Przewodniczący Związku 
wiedeńskich stowarzyszeń humanitarnych dla ży- 
dów z Galicyi, dr Maks Jakobsohn, utworzył ko- 
mitet, cełem założenia prowizorycznej szkoły śre- 
dnie z polskim językiem wykładowym dla gimna- 
zyastów i realistów. Z kół posłów polskich komu- 
nikują „Corr. Wilhelm“, że istnieje zamiar w naj- 
bliższym czasie utworzyć polskie klasy gimna- 
zyalne, a ewentualnie i licealne dla dziewcząt. — 
Lokal na tę szkołę daje pani dr fil. Eugenia 
Schwarzwald, w swoich zakładach szkolnych, 
Wiedeń I., Kolmar. 

Dziennik polski w Wiedniu. Z Wiednia donoszą: 
Z inicyatywy wiedeńskiego kemisaryatu Naczel- 
nego Komitetu Narodowego i komitetu zapomogo- 
wego dla Galiecyi i Bukowiny zacznie wychodzić 
w Wiedniu z dniem 29 b. m. pismo codzienne w je- 
zyku polskim pod tytułem: „Wiedeński Kuryer 
Polski“. Wydawnictwo to jest częścią akeyi spo- 
łecznej, podjętej w Wiedniu w interesie wychodź- 
ców polskich z Gałicyi i Bukowiny. 

„Wiedeński Kuryer Polski" służyć będzie inte- 
resom wychodźeów polskich, w szczególności 0- 
ryentącyi wychodźców naszych wśród nowych 
warunków miejscowych. Wydawcą pisma jest tn- 
tejszy adwokat dr Antoni Chmurski, naczelną re- 
dakcyę objął redaktor Roman Jaworski. Adres re- 
dakcyi: Wiedeń IX. Kanisiusgasse 8—10. 

Polacy w Nyizegyhćza. „Az Est“ z 26 września 
donosi: Do Nyizegyhézá na Węgrzech sebroniły 
sie w ostatnich czasach setki zbiegów z Galieyi, 


prawie wyłącznie Polaków, wśród nich urzędników, * 


zwłaszczą kolejowych. Bawi tam też wicie zamo- 
źmiejszych rodzin polskich. Język polski słyszy się 
na każdem miejscu. Zaczęła też wychodzić .„Gaze- 
ta Polska", którą redaguje p. Wilhelm Rappaport 
ze Lwowa. współpracownik „Wicku Nowego. — 
Nakład jej wynosi 400 egzemplarzy. Siedmiuset 
kolejarzy galicyjskich znalazło umieszezęnie w 
dzielnicy Sóstó, inteligeneya polska wynajmuje 


List sekretny. 


— Mówisz więc, że nikt tu nie wchodzi? 
| Porucziik Trefercl uważnie patrzy w oblicze 
swew oriynapsą Andrzeja, stojącego w pozy- 
eyi wyprostowanej. 

t miynans, niewielkiego wzrostu, 0 pucołowa- 
tej twarzy, której dobroduszność podkreślały 
joszcze barðziei jasne, prawie dziecięce oczy, 
wytrzymał spojrzenie swego zwierzchnika i od- 
powiedział: 

— Nikt! hapovtowałem już pana poraczni- 
kewi. 

— Dobrze! — rzekł oficer. — Możesz odejść! 

Gdy ordynans wyszedł, Tremerel znów za- 
eal gorączkowo przerzacać papiery na biurku. 

Stado sie cos nadzwyczajnego! Pół godziny 
tomu zaproszony do pułkownika porucznik Tre- 
merel otrzymał odl niego rozkaz wyjechania 
dziś wieczorem do Lyonu z listem sekretnym, 
adresowanym do dowódcy wojsk. Widział przed 
soha, jak teraz, wielką koperte żółtą z pięciu 
tzeywamemi pieczęciami i z napisem: sekret- 
nie", W nszach dźwięczała mu jeszcze przyja- 
cielska przestroga pułkownika: 

— Myśle, Tremerel, że nie potrzebuje uczyć 
gowa. Może pam skorzystać z pobytu w Lyonie 


iużący (woźny), obeznany z na 
rzędziami chirurgicznemi, z do- 


i zabawić się wedle swego uznania. Przedcwszy- 
stkiem jednak wręcz tę koperte według adre- 
su — koniecznie do rąk własnych. Powierzam 
ranu dokumenta, dotyczące obrony krajowej. 

Tremere] wyszedł od pułkownika, dumny z 
okazanego mu zaufania i zadowolony jedno- 
cześnie, że delegacva do Lyonu nrezmaici je- 
go nieco monotonne życie oficera maleńkiego 
garnizonu. * 

I oto nagle koperta znikła! Niemożliwe, aby 
została zgubiona w drodze z kancelaryi do do- 
mu: to tak blisko — zaledwie kilka kroków. A 
wiec skradziono ją tu, w mieszkanin! 

Tremerel zaczął przypominać sobie, jak to 
było. Wróciwszy do domu, natychmiast wszedł 
do gabinetu. Zaledwie zdążył otworzyć rozkład 
pociągów. gdy ordynans zameldował, że przy- 
szła „pani“. 

Pami, t. j. Liana, przyjaciółka porucznika, nie 
mosta ukraść koperty. Nie wchodziła nawet. do 
gabinetu, Tremerel naumyślnie nie zapwaszał 
jej tutaj. Może to za wiele ostrożności, lecz 2 
kobietami nie nrożna być zbyt ostrożnym: Kto 
może ręczyć za nie! Czerwone pieczęcie i na- 
pis: „sekretne“ napewno wzbudzilyvby zacie- 
kawienie w Lianie — oto dlaczego postanowił 
przyjąć ja w drngim pokoju. Bawila zaledwie 
kilka minut i w ciągu tego ezasu nikt, oprócz 
ordynansa. nie mógł wejść do salóneru. 

Czy podobna, aby kopertę ukrad! ten pocz- 
ciwy żołnierz z jasnemi oczyma, którego Tre- 


poczem przewiozło na 


Je wa x (GM Oma 


, prywatne mieszkania w mieście. Zbiegowie opo- 
,wiadają, że panikę wywołali rosyjscy prowokato- 
rzy, którzy nakłaniali ludność do ucieczki. Kilku 
schwytali nasi żołnierze, między nimi Rosyanina 
przebranego za żyda, który pędząc na chłopskim 
„koniu, szerzył popłoch po wsiach. Innego znowu 
' odkryto w ubraniu pielęgniarki Czerwonego Krzy- 
„ża. Schwytanych rozstrzelano. 
Z Poznania. Komenda twierdzy zaprowadziła tu 
; liczne obostrzenia regulaminowe dla właścicieli 
domów i mieszkańców odnośnie do godziny poli- 
cyjnej i oświetlania schodów. 

— General Hindenburg mianowany został oby- 
watelem honorowym miasta Poznania. 
| — ZPiły donoszą: W najbliższym czasie stanąć 
tu mają olbrzymie baraki dla 30 tysięcy jeńców 
rosyjskich. Zaprowiantowanie jednej grupy jeńców 
powierzono właścicielowi kantyny, który za każ- 
, dego jeńca otrzyma 60 fen. na dzień. Lazaret woj- 
skowy jest całkowicie zajęty rannymi żołnierzami. 
W pewnym lazarecie znajduje się-93 rannych Ro- 
syan., Pomiędzy tymi są pomieszczeni wysocy ofi- 
ecrowie rosyjscy. i 

Śmierć posła na polu bitwy. „Linzer Volksblatt“ 
donosi: Poseł do Rady państwa i Sejmn dolno- 
austryackiego, Franciszek Fuchs, zginął na.pla- 
cn boju. Poseł Fuchs był plutonowym w 2 pułku 
pospolitego ruszenia z Linzu. Wdowa po pole- 
głym otrzymała od plutonowego Stieglera pocz- 
towa. kartkę polową, donoszącą, że ś. p. Fuchs 
zginął śmiercią bohaterską. O rodzaju śmierci nie 
,było mowy w tem doniesieniu, równie, jak w kart- 
¿ce podoficera rachunkowego, Pozdnika, który pi- 
,sał swojej żonie. że poseł Fuchs dnia 15 b. m. po- 
legł. Karika polowa, napisana przez pospolitaka 
 Uttenthalera do posła do Rady państwa Shaechin- 


gera, doniosła wreszcie, że poseł Fuchs zginął 
skutkiem runięcia szańca strzeleckiego. W nocy 


jaan patrolujący pędził konno przez szanice, który 
runął i zadusił posła Fuchsa. 
Zmarły, urodzony w roku 1876, zecer z zawodu, 
„należał do partyi chrześcijańsko-społecznej i był 
jredaktorem pisma „Katbolische Arbeiterzejtung". 
Do Rady państwa należał od rokn 1907. 
Odznaczony na łożu śmierci. Z Gracu donszą 
Kapitan polnego pułku artyleryi Nr. 39, Alfred 
Pick] von Witkenherg, ciężko zraniony na poh- 
,dmowym placu boju pod Bieliną, otrzymał na ł0- 
żu śmierci order żelaznej korony z dekoracyą wo- 
„jenną, W kilka godzin po wręczeniu odznaczenia 
kapitan zmarł. 
Ofiary wojny. Lekarz dr Cespira donosi „Naro- 
dnim Listom": Przed dwoma laty zmarł w Her- 
manmiestek ogrodnik z dóbr hr. Kińskiego, Kal- 
lina. Córka Kalliny wyszła zamąż za Brezinę, któ- 
ry otrzymał posadę leśniczego w daiszej okolicy 
kawy Ruskiej. üdy wybuchnęła wojna, Brezina 
musiał wstąpić w szeregi swojego pułku obrony 
krajowej, a żona jego pozostała w leśniczówce 
z matką i córką. Podezas bitwy pod Rawą Ruską 
leśniczówka spłonęła, a mieszkanki jej usiłowały 
dostać się do lasu, w którym byli nasi żołnierze. 
Eo lasu uciekały też inne osoby, pomiędzy niemi 
poczrmistrzyni Julia Niewiadomska. Zanim dosta- 
no się do lasu, kula zraniła p. Brzezinową, która 


|eharakter i wesołość? Nje! 
Lecz w takim razie, jak wytłumaczyć zniknię- 
cie koperty? 

Pomimo wszystko, trzeba, będzie iść z rapor- 
tem da puikownika! Naprzód miesiąc suaowe- 
go aresztu, a potem. jesli koperta się nie znaj- 
dzie, <lymisya! Ou, de Tremere, oskarżony bę- 
idzie o ziwade. Nie, to coś akropnego!... 

— Amdzcju! 

— Pamie poruczniku? 
| — Posłuchaj mnie uważnie. Gdy wrócilem do 
domu, mistem w ręku dużą kopertę żółtą z pig- 
| ciu czerwonemi pieczęciami? Zauważy leż tę ko- 
| wię? 

— Nie, panie poruczniku! 

— Postaraj się dolrze przypomnieć sobie! 
To bardzo ważne! W kopercie hyły Ane doku- 
menty. Rozwniesz? Dziś wieczorem miałem oil- 
wieźć je generałowi i on tylko mógl przeczytać 
te papiery. 

— I pm porucznik zgubił ten list? 

'Tremerclowi zdawało się, że oczy osdyman- 
sa nabrały jakiegoś dziwnego, zugadkowego 
WWrRZU. M 

— Tak, Andrzeju! Kopertę tę trzeba znależć 
Ea szelką eenę, w przeciwnym razie... 

— Rozumiem, panie pornezmiku, lecz napew- 
no mogę powiedzieć, że koperty takiej w tym 
pokoju nie hyło. 

— Nkąd ta pewność? 


na 


Poniedziałek, 28 Września 1914, 


padła na ziemię. Ranną zaniosły do lasu p. Nie- |jest kłamstwem. Stwierdza 
wiądomska i eórka, a następnie jeden z żołnierzy |legraph". © 
zaniósł ją do ambulansu. P. Brzezinowa z córką | Bernard Shaw o wojnie. Z Rzymu donoszą: Ber- 
i p. Julia Niewiadomska zostały zawieziene z trans- jnard Shaw ogłasza oświadczenie, że niektóre ga- 
portem rannych do Pragi. zety niedokładnie i błędnie powttórzyły jego wy- 
Papierosy wojenne. Z końcem tego miesiąca za- | RUrzenia o wojnie niemieckiej i dlatego opinia je- 
rząd fabryki tytoniu wypuszcza nowy gatunek|£0 moglaby być źle tłemaczoną. Nigdy nie przy- 
papierosów p. t. „Austria“. Cena sztuki wynosi szło mu na myśl wyrażać się lekceważąco 0 na- 
4 bal, z których 1 halerz przeznacza zarząd mo- j rodzie niemieckim, którego wysokie obyczajowe i 
napolu tytoniowego na cele „Urzędu opieki wo- | kulturalne siły umie należycie ocenić. Żadcn Eu- 
jenuej przy ministerstwie wojny. (.„„Kriegsfiirsorge- | ropcjezyk nie wie lepiej od niego, że zdruzgotanie 
amt“) Ta okoliczność, jak nie mniej doskonały | Niemiee byloby szkodą nie do naprawienia. szko- 
smak tych papierosów, powinny w krótkim ceza- | dą, któraby dotknęła calą ludzkość. Jego wywody 
sie spopularyzować wśród ludności ten nowy ga- | zwrócone były tylko przeciw pruskiemu military- 
tunek. r: zmowi, który nie da się pogodzić z kulturą doby 
Podrożenie kiełbasek parowych w Wiedniu. Pra- | dzisiejszej. On potępia politykę angielską, która 
sa wiedeńska podnosi skargę, że ulubiona potra- | Przeciw pokrewnemu szczepowi wyręczu się po- 
wa niższych £fer ludności wiedeńskiej, t. zw. „go- | mocą Mongołów. Że zaś w chwili dła swego naro- 
rące parowki”, sprzedawane przez speeyalistów po du krytycznej oświadcza się za swoim narodem, 
ulicach lub w sklepikach spożywczych, podrożały | "nikając przytem bezcelowego podjudzania. tego 


to obecnie „Daily Te- 


o 2 halerze na parze i kosztują obecnie 14 hale- | mu żaden człowiek za złe poczytać nie może. 


rzy zamiast 12. Jakże znikomcm jest to podroże- 
nie wobec drożyzny, jaką mamy obecnie w Kra- 
kowie. 

Usunięcie zagranieznych wyekowawczyń, nau- 


czycielek i bon. Z Berlina telegrafują: Na dworach | m termometru + 81C.: wiatr: południow o-zachodni 


krolewskieh 1 książęcych: Rzeszy niemieckiej u- 
wolniono od obowiązków wszystkie zagraniczne 
wychowaw czynie. 

Wymiany jeńców cywilnych między Niemearmi 
a Rosyą podjęło się pewne biuro wywiadowcze w 
Szwajcaryi, podległe departamentowi polityczne- 
mu. Jak się ,.Vossische Zeitung“ dowiaduje z hi- 
szpańskiej ambasady w Berlinie, rokowania w tej 
sprawie będą ukończone za kilka dni dopiero, 
gdyż odpowiedż Rosyi jeszeze nie nadeszła. — 
Projekt wymiany odnosi się oczywiście tylko do 


kobiet, dzieci i mężezyzn, kttórzy nie mają jesz- | wszyyzdrów z pola bitwy, prosi swej żony 0 po- 


cze 17 lat życia i do tych, co ukończyli rok 45. 


Kłamstwa angielskie. „Korrespondenz Herzog“ |g9 Kurki, dyrekcya policyi Kraków. 


donosi z Amsterdamu: Niedawno pojawiła się 


wiadomość w „Westminster Gazette“, że siostrze 


Hume ze szkockiego Krzyża Czerwonego, która w M. Scheiningerów Z Glinian, poczta Zadwórze, 
Belgii pielęgnowała rannych w szpitalu w Vilvor- lub innych osób z mej rodziny, zechee mi laska- 
barba- | Wie donieść: Scheininger, komenda c. k. żan- 
rzyńskie okaleczenie spotkało siostrę Hume za to, | darmeryi, Chełmek, poczta Bobrek od Oświę- 
że zastrzeliła żołnierza niemieckiego, który napadł | 97: 


de, żołnierze niemieccy odcięli pierś. To 


na chorego, przez nią wiezionego. 
O tym fakcie — jak zapewnia „Westminster 
Gazette" — napisała siostra Hume do swojej rodzi- 


ny w Hudderfield. Za to niemiecey Żołnierze od- |, p. Jadwidze Wereszczyńskiej ze Lwowa prosi 
cięli jej drugą pierś, skutkiem czego siostra Hume | Alfred Bilyk, Festungsspital nr 4. Abteilung 3. 
Fakt ten, opowiedziany tak szczegółowo | |Kraków. sr „A 


umarla. 
przez „Westminster Gazette“, 
Holandyi ogromne oburzenie. 


wywolał także w 


Ale jeden z dziennikarzy angielskich udał sie do'w „Nowej Reformie* miejsce swego pobytu. 


Jludderficjd i tam zasięgnąć chciał wiadomości n 
źródła, to jest u rodziny siostry Hume. Zapukał do 
drzwi domu przy Trinity Street L. 62, a po chwili 
otworzyła jej i wprowadziła do pomieszkania 050- 
ba, która, jak się okazało, była siostrą Hume. — 
bałej okazalo się, że siostra Hume nie miała wo- 
góle żadnych zajść z żołnierzami niemieckimi i że 
opowiadanie, ogioszone w „Westminster Gazette", 


merel sam wybrał i połubił za jego mm Kategoryczny wn mowy ordynansa draźni 
To niemożliwe! | pwnceznika. Jak może on tak stanowczo zaprze- 


szać temu, eo dla Fremereka nie ulega żadnej 
watpliwości? 

Porucznik jeszcze przenikliwiej spojrzał w o- 
czy swego ondynansa. Nie ukryła się przed mm 
1a okoliczmość, że żaniarz naprzód zbladł, a wa- 
stępnie zarumieni się 1 widocznie chciał cos po- 
wiedzieć. 

To widoczne zmięszanie się umoeniło w Fre- 
merelu podejrzenie, ktore przed minatą odrzu- 
cil bez namysłu. Kopertę ukradi ordynans! Nikt 
Teraz widocznie je- 
mak żal mu spełnionego czynu i chce zwrócić 
kopertę, radby jednak meyskać przebaczenie. 
Chwała Bogu, koniec tego męczącego snu!... 

— Chcesz coś powiedzieć, Andrzeju! Mów, 
nie-bój sie! Słnchian! 

Czerwony, jak rak, Andrzej, jakby sam dzi- 
wiąc się swej śmiałości, zaczął mówić, placząc 
się: 

— Panie porueznikn... melduję pokornie, 
że... według mego zdania... jeśli się pan pornez- 
nik zgodzi... Przypuśćmy, że koperta nie jest 
zgubiona... pam porucznik idzie na dworzec... 
ulica. posta... Na pana porucznika nagle napa- 
da jakiś ezłowiek... pan porucznik kmyczy... 
a ja uciekam... To widzą przechodnie, t. j. w no- 
cy ludzie twarzy mej nie zobacza... 


ciężiw  SEVCA... 


Ww każdym | pomnial jej pam w mnem miejscu... 
razie kopertę ukradii i panu porucznikowi spadł 


Najdroższa Helu! 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 27 września ler- 
mometr doszedł od + 1:8 do + 13:10.; — barometr 
opada?. E 

Dnia 28 września o godz. 7 rano stan barometru 740'8 


SE AOE: O OA ERED 
* Odpowiedzialny redaktor i 


i wydawca: 
Michał Konopiński. 


w 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył.) 
Roimisirz żandarmeryi, DOROSZ, powróci- 


danie miejsea pobytu pod adresem p. Antonie- 


Ktoby wiedział o adresie moich rodzicow 


6587 


Brzeżany — Lwów. 


O wiadomość o rodzinie z Brzeżan, tudzież 


6579/3 
JW. Romana Ujejskiego proszę podać mi 


Mszana Dolna. Zygmunt Lewicki. 6581,2 


Przyjmuje się zarząd realności 
w Krakowie i Podgórzu od wyjeź- 
dżających właścicieli. 
Wiadomość w kaneelaryi adw. Dra Edwarda 
Ferbera w Podgórzu. 


'Tremerel słuchał, zdziwiony propozycyą or- 
dymamsa. Oboenie podejrzenia jego zamieniły 
się w pewność: złodziejem jest Andrzej, nikt 
inny, a to, co proponuję, jest tylko środkiem, 
mającym na celu odwrócewie podejrzenia. Mo- 
wiąc inaczej, ten bezezelny złodziej-zbrodniarz 
śmie propobować swemu oficerowi, aby stał sią 
jego spólnikiem! 

Teraz 'Premerel nie waha się już. Należy na- 
tychmiast udać się do pułkownika, zawiadomić 
go o tem, eo się stało i prosić pozwolenia na 
przeprowadzenie łotra do więzienia. 

— Andrzeju! — rzekł sucho Tremerel. — 
Zamykam cię w mieszkaniu: nie wyjdziesz stąd 
przed moim powrotem! 

I zanim zdziwiony ordynans zdążył wyniówić 
slowo, oficer zatrzasnął za sobą drzwi i dwa 
razy przekręci klucz w zamku... 

Po drodze do kancelaryi Tremerel obmyślał, 
jak ma zawiadomić o wypadku pułkownika. 
Z minatę stał, wahając się, przed drzwiami kan 
cęlaryi, wreszcie zapukał i wszedł. 

Acht.. To pan, Tremerelu — powiedział 
na spotkanie porneznika pułkownik, wyciąsa- 
jąc doń dużą żólią kopertę z pięcioma czerwo- 
nemi pieczęciami i napisem: „sekretne“ — Sin- 
kałeś pan pewnie koperty: Żeś ją pan tu zapo- 
mmiał, to nie, lecz proszę uważać, abyś 1.30 za 


—— EPEE 


Zakład artystyczny 
kamieniarski i bado- 


POSTER BĘ 
awe zony Wsrdy Szechrńskiej, 
która nia 1 wrzesnia b. r. miała 
puzóstać we Lwowie u p. Danie!- 
skich, przy nl. Danin-Hor, owskich 
Le lózet Szechiński, wachmistrz 
e, k. Znudarmeryi w Nowym Targa. 
592 I 2 


. . . . 
Kazimierz Zawiiski 
„ Przeworska, prosi o poda- 
nie miejsca pobytu swej żony. 
8563 1 3 


hapeóśkiec) Roman 


sznkają krewni, — Zakopane, 
Jadwimiówka, 6584 1 3 


Ewy wiedział o obecnem miej- 
»ru pobytu kugeniusza Cedzyu- 
sk.egro, urzeunika tanku Praskiego 
kredytowego, craz jego zony Stela- 
ni, zamieszkałych we Lwowie, ul. 
H4arnowskiego 1. 50, raczy podać 
wiadoraość w Krakowie, al. Kolta- 
taja L 6, Il p. Wildowa. 655838 


Ukwa!fikowani 


U : E | 5 ligi nan ini 
Naktzyce | ióuczydeka 
Polacy, przebywający czasowo 
w Wiedniu, poszukiwani są 
dla udzielania lekcyj ucznio- 
wi drugiej klasy realnej i 
uczenicy drugiej klasy gimna- 
zyałnej, uczącym się prywa- 
tnie. — Zgłoszenia pisemne 
pod adresem Br A. D., Wien, 
VIN, "Trautsohngasse 2, Thür 
5, albo osobiste tamże o godz. 
3 po południu. 6508 6 6 


<LLLR MLM O 0 e: 


premi *w.adcctwami. Szuka zajęcia, 

Może ziożyć kaucyę. — Zgłoszenia 

listowne pod T. 8. przyjmuje Ad 

ministracya „Nowej Refurmy“. 
6573 2 3 


Proszę usilnie 


o podanie w tym dzienniku 

miejsca pobytu mojej żony 

Julii Bergerowej. Lekarz szta- 

bowy Dr Berger, Feldpost 202. 
6578 2 3 


Da wynajęcia zaraz 
przy ulicy Siemiradzkiego ł. J9i 21; 
x pokoje, kuchnia, alkowa, przedpę 
kój, balkon. — 1 pokój, kuchnia, alko- 
wa. przedpokój, balson. — Pokoje 
kawalerskie. — Stancye z piecami 
kuchenngmi w niższym parterze. — 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój z przy- 
należnościami, od października. 

5324 10 10 


Inteligentna 

pracowita panna, znająca go- 
spodarstwo 1 kuchnię (była 
towarzyszką, zarządczynią i 
wychowawczynią) poszukuje 
jakiejkolwiek pracy zaraz. UI. 
Szujskiego l. 7, parter lewy. 
Hermenegilda. 6397 8 0 


Panienki 
znajdą wygodrie umieszczenie. 
Tamże osobny irontowy pokój, 
z utrzymaniem, do wynajęcia 
zaraz, Wiadomość: ulica 
Wiślna 4, II p. 6460 7 0 


i Największy 
f wybór 
rih 


POLACY 


którzy z powodu wypadków wojennych zmuszeni są opuścić 
Galicyę, znajdą przyjemne i tanie pomieszczenie 


w Cieplicach Trenczyńskich (Dertżniepic) 


W wymienionych willach otrzyma każdy 

pokój z łóżkiem za 50 K miesięcznie, 

pokój z 2 łóżkami za 80 K miesięcznie. 
Całe utrzymanie dla jednej osoby 4 K dziennie. 


wózków cziecięcych 


w różnych gatunkach. poleca po najtańszych 
cenach. Jedyny skład wózków dziecięcych wła- 
snego wyrobu. 5601 12 O 


.Betwim, lraków, Fieryzfsia 24. 


Cenniki na żądanie. 


. 5 Zamówienia nadsyłać do zarządu: 6192 3 3 
: | willi Corfu, | willi Hungaria, 
; „ Miramar, | „ Jorga, 
a z-a Digis „ Astoria. 


Z powodu stanu wojennego, wi- 
działem się zmuszonym zamknąć moje 
filie fabryczne w Krakowie 


Wieden, „Pension Astra“ 


Wiedeń, IX., Alserstrasse 32, Mezzanin. 
W pobliża sanatoryów, klinik, położenie w centrum miasta, wszelki 
komfort, znakomita kuchnia, pokoje z kompłetnem utrzymaniem 8 K. 


I przy uł. św, Krzyża 7, Telefon 11/4483. 6189 5 5 


II. przy uł. Karmsłickiej 10, . 
I. przy uł. Siaromostowej tw Podgórzu 


— 


tucia Tercyarze Sw. Franciszku 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 
w Krakowie, Kazimierz, uiica BHirakowska |. 43 
Telefon 3213 


sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszezułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
i poliiurowania. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzcinowe, w różnych wielkościach. 

Chodniki kokosowe do kościoów, urzędów na schody, 
korytarze i da przedpokoi, 2656 21 0 


na czas nieograniezony, a ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa wysłałem wszelkie 
przedmioty do mej fabryki w Bernie. 

Reklamacye proszę przesyłać do 
mej fabryki w Bernie (Mor.). 


Z poważaniem 


Zygmunt Fluss. 


6593 1 2 


Z drmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. < 


wlany 
Gdzie przebywasz? Daj odpo- , r 
wiedź: taksamo w „N. Refor- Józia Kuleszy 
mie*. Jan Cnrkowski. naprzeciw comenta- 


"3 * 


Porucznik Jiitusz waczyfśki 
poszukuje adresu swej żony Maryi 
baczynskiej ze Lwowa. oraz ojca 
żony Franciszka Skąpskicgo. pobor- 
cy akcyzy miejskiej we Lwowie. 
Wiadomość: Kraków, alca Zygmun- 
ta Krasińskievo 21. n56B 3 3 


Nauczycielka 
która wskutek wojny przeniosła sie 
do zachodniej (Galicyi, poszukuje 
prywatnej posady nauczycielki. — 
Zna się na gospodarstwie i szyciu. 
Zgłoszenia pod „Nauczycielka, 
Lipnica Wicika, 6572 25 


„ Barany (tutto) 


romanowskie, czarne, wielkie, w do 

brym stanie, używane, tamże czarne 

palto zimowe — do sprzedania za 

bezcen. Wiadomość u dozorey domu, 

Kraków, Łobzowska 45, od g. 3—4. 
6559 2 2 


pe wynajecia zaraz pokoje u- 
meblowane, 4 utrgyinaniem lub 
bez, elektr. oświetl., łazienka. — 
Tamże obiady dla przychodnieh. — 
Studencka 7, II p., front. 648653 
y: osoba przyjmie 

posadę do gospodarstwa 
zaraz. Bardzo dobrze zna się 
na kuchni, praniu i prasowa- 
niu. Wymagania skromne. — 
Może być dochodzącą. Wiado- 
mość: ul. Krzywa 9, II p., od 
g. 12 do 4, u p. Krupskiej. 

6528 6 0 


rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
` gotowych pomników 
zpiaskowca, yvranitu 
i marmaru, Podej- 
muje się wykonagjia grobowców w 
miejscu i na prowimuyi, Telef, 1459 
5668 64 0 


fufynewana ponowie 


Tocztowo-telegraficzna, prowadząca 
samodzielnie urząd, poszukuje po- 
sady. W wolnych chwilach zajmie 
się domem i dziećmi, — Zyłuszenia 
pod „doina“, Lipnica Wietka. 


WSzEŁsie naprawy 


okularów i owikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko E. NIEMEVTZ, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
mi. Karmelicka 25, Y6590 10 10 


Sokolowski. 


Przyjedź zaraz koniecznię, — Fil. 
Ungarisch Altenburg, Mayerhof 219 
(Ungarn), 5570 


SS S a 
Staruszka ośmizieglęcicietnia 
ntrzymująca pracą rąk wła- 
snych dwoje nieuleczalnie cho- 
rych dzieci, prosi gorąco lito- 
ściwych ludzi o pomoc, Ła- 
skawe datki przyjmuje Admi- 
mistracya „N. Reformy“ pod 


W. P. lub podaje adres. 
2667 48 0 


Rządca drukarni L. K. Górski 


